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ll,aniu cech oporności na złe warunki przez
rozpłodnika.

Jak ju1 było dwukrotnie podkreślone, chów
wsobnv uaktywnia recesywne geny letalne i
semiletalne, zwiększając możliwość pojawienia
się ich w potomstwie kojarzonych ze sobą spo-
krewnionych zwierząt. Należy przeto w anam-
nezie przypadków potworności i schorzeń, mo-
gącvch być następstwem dziedziczenia, śIe-
dzić, czy nie istnieje pokrewieństwo między
matką a rozpłodnikami. Ułatwia to zarówno
ocenę genotypu rozpłodnika, jak też pozwoli
wvkryć przypadki niezamierzonego chowu
rv polirervieństwie, prorł.adzącego bez kontroli
horlorl,zlallej do produkowania osobników dzie-
dzicznie r_;b ciążonych.

Dlatego większe znaczenie niż potworności
i wady wrodzone ma w hodowli konstytucio-
nalna tzw. ,,słabość życiowa" przychówka. Na-
leży ią iednak usiłować odróżnió od wspom-
nianei ,,fenokopii", a więc stanów niezdolnoś-
ci norvorod]iów do życia na tle doznawanych
lv czasie ctąży przez matkę zaburzeń prze-
miany materii, niedoborów pokarmowych,
schorzeń zakaźnych, wadliwego jednostron_
nego żywienia lub złych warunków uttzyma-
nia.

Jest rzeczą jasną, że dla oceny rozpłodni-
ka, w związku z przekazywaniem przezeń
szkodliwych cech dziedzicznych, nie wystar-
cza badanie na te wady przychówka. Jak wy-
nika z przytoczonej na wstępie tego rozdzia-
łu definicii, jedynie cechy letalne w więk-
szości przypadków ujawniają się we wczes-
nym okresie życia. Szereg wad dziedzicznych
ujawnia się później. Często występujące wady
wrodzone układu rozrodczego stwierdzić moż-
na prawie z teguły dopiero po osiągnięciu
dojrzałości płciowej, lub po nieudanych pró-

bach uzycia zwietzęcia do rozpłodu. Tzw. póź-
ne skurczorve porażenie kończyn tylnych wy-
stępuje w wieku 2-3 lat. Dyspozycje choro-
bowe do chorób związanych z produkcją mle-
ka ujawniają się dopiero w okresie laktacji.

Rozpłodniki, a przynajmniej buhaje używa-
ne do sztucznego unasieniania badane być
winnv rra zdolnośó przekazywania na potom-
stwo cech produkcyjnych, Są one cechami wy-
woływanymi ptzez szereg genów i ocena zdol-
ności ich przekazywania opiera się na po-
równaniu wydajności matek z wydajnością
ich córek po danym rozpłodniku, Tali więc
ocena genotypu rozpłodnika na ptzydatność
jego do hodowli wym_aga wielostronnych ob-
serwacji przez szereg lat.

Na zakończenie omówienia znaczenia dzie-
clzicznoilci dla zdrołr-otności potomstwa pod-
ki,eślić należy, iż genom (garnitur genów) roz-
płodnika oceniać należy nie tylko pod wzglę-
dem wad wrodzonych i cech produkcyjnych,
ponieważ zasadnicze znacz enie dl a zdrow otnoś-
ci zwierząt domowych ma zdolność przekazy-
wania na potomstwo oporności na choroby za-
k,aźne i niezakaźne oTaz wspomniane złe wa-
runki środowiskowe.

Niewątpliwie właściwą drogą zulalczania
większości chorób zwierzęcych, które nie są
jeszcze opanowane na skutek zawodności sto-
sowanych metod ich zwalczania iest wyho-
dowanie linii i ra§ o jak największej wro-
cizonej oporności na te choroby, a nie lecze-
nie czv wybijanie pogłowia bez dokonvwania
w rrich selekcii na oporność i wychrvycenie
przez to osobników, predestynowanych do po-
zostawienia do rozpłodu.

Adres autora: prof. dr Roman Hoppe, warszawa 26, Ul.
Grochowska 2?2.
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Grzybica wymion u krow
z Katedry Położnictn|a i Patologii Rozrodu wydz. 'Wet, z Katedry Miklobiologii'WsR ,We wrocławiu

I(ierownik:'-prot. ar ALFĘED sENzE }<ielownik: prof, dr ADAM SKURSKI

Zagadnienie zapaleń gruczołu mlekowego u i poświęca się niezliczoną ilość publikacii, któ-
krów i ich następstwa, obok niepłodności, ura- re są podstawą dla późniejszych zabiegów te-
stają obecnie do rangi prob]emu. Klasyfika- rapeutycznych. Na tyrn też tle zmienne kole*
cja zapaleń wymienia, w oparciu tylko o ob- je przechodziły różne środki działające bak-
jawy_ kliniczne, które na pierwszym nriejscu teriostatycznie- czy bakteriobójczo.
uwzględnia lel<arz terenowy, staje się obecnie 'Wielkie-nadzieje wiązane z antybiotykami, po klót-
nieaktualna. Udoskonalone badania |aborato- kim okresie entuzjazmu, zmusiły teoretyków i prak-

ustalić :1ynnik :ił.Y"*""Jl""rycznej 
oceny ich wartosrfi,";iffioff;r

na tkanke wy- tańi nie rozwi ienia wyńierria
zapalny. Czyn- u krów. Brak po stoŚowaniu

nik ten w zalezności od warunl<ów otoczenia. najlepiej dobra odniesieniu do
tzn. także i 1okalnej odporności, "ry *rizli! ;lT§..,1""",:"'.,Ś'";L.?35'",TJłf;ł;*3 ;"" ?!,|.T#"rH?rwości gruczołu mlekowego, raz zachowuje się nió*vń *p"b-ra"".ri.r, bvłó -punktem ,*.Ót.ry-
zUpełnie obojętnie rv stosunku do tkanki, in- przy ustalaniu czynnika powodującego zapalenie wy-
nym Tazem spowodować rnoże lzejszv lub mie,nia^u__krów.

cięzszy proces 'clrorobowy. Roli arorń-,ńsń- 
""*"i'.§:l5",§"X';ŁłJultilŁ,1'"X.,'; ;'i|o,n'?. *jr#_jów w zapaleniu wynrion u krów poŚwięcono mat roli drożdŻaków w schorzeniu gruczołu mleko-
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wego u krów. doniesienia (1, 3, 8, 11, 13
i inni) wskazu bojętny udział w tym pro-
cesie takich d jak:. Candi,da albicans, C,

:
a nawet otganiz zostały
z ziemi, z traw, kładają-
cych się roślin, ptaków

biotl,kórv.
xiinlka gTzybicy wymienia u krów nie odbiega od

znan_vch objawów zapalenia, spo,vodowanych różny-

crliarte]< przednich czy tylnych, lub lewych i pra-

infekcia następuje najprar,vdopodobniej poprzez

ne działanie drożdżaków. W takim przebiegu (chro-
nicznl,m nieżycie ćwiartki) - zmienia się jej spoi-
stość. zwłaszcza w odniesicniu do rejonu cysterny
i dtrż:,ch przervodów wyprowadzających. Z reguły

może przez lł,iele dni i tygodni o zmiennym przebiegu.
Leczenie a,rtybio'uykami spowodować może zupeł-

nle przecilvny efekt tj. zaostrzenie procesu.
Ostry proces zanalny powstać moźe od pierwszej

chrvili inrvazji grzybów. zll*lł.aszcza tam, gdzie lokalna
odporność wynricnia przedstawia dużo do życzenia
(złe warunki zoohigieniczne olrorv w pełnym tego
słolva znaczeniu). Może on być także wynikiem bar-
dzo szvbl<o rozwijającej się grzybni. co zwiększa nie
tr,lko podrażnienie bło1-1y śluzorvej cysterny czy prze-
wodó,ł, rł,yororł-arnzając;,,ch. ale spowodować może za-
tkanic średnich ]ub małych przewodów,

Powstanie wtcdv między innymi tzw. torbieli
rolecznl,ch jest jerlna z pozostałości po przebiegu ta-
kieĘo procesu. objeta ostrym stanem zaoalnym
ćwiartka iest mnjei lub więcej zniekształcona, ptzy
ornacywaniu wrażliwa. z lokalnie podwyższoną tem-
peratltrą i nowiększonym przynależnym węzłem
chłcn nym nadwymienio."łll,m.

odprrrliedoikiern tych zmian jest wygląd q,ydzie-
Iinr. prd postacia. ciepłego sttrowiczego płvnu z dużą
ilością strzęnów, a tylko śladcm m]eka. W pęcherzy-

kach gromadzą się histiocyty, W wydzielinie, zarów-
no w procesie ostiym jak i chronicznym spotyka się,
oprócz flory bakteryjnej, drożdżaki.

omówienie
Dwa przypadki własne, które stały się

przedmiotem niniejszych rozważań stwierdzo-
no przy okazji badania chorych wymion u
krów jednej z obór pod Wrocławiem. Na 11
krów z zapaleniem gruczołu mlekowego, u
których badaniem bakteriologicznym stwier-
dzono Str. agalactżae, u dwóch krów wyka-
zano również obecność drożdżaków z rodzaju
Candżda.

Konieczność przeprowadzenia badania na
grzybicę u tych dwóch krów podyktowana
została brakiem jakiejkolwiek poprawy przy
leczeniu antybiotykami. Leczenie prowadzo-
no zgodnie z próbami krąŻkowymi na opor-
ność antybiotyków porność wyko-
nywano co 48 god dowymieniowo
detreomycynę (chl w ilości 1 g
na ćwiartkę.

Tab. 1. Antybiogram drobrroustrojów wyizolowarryclr
z gtuczołów mlekowych u 11 krów (w 41 ćwiartkach)
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Tabela 1 ilustruje wvodrębnione drobno-
ustroje i drożdżaki- w rodzaju Cand,ida oraz
ich wrażliwośó na antybiotyki.

Jak wynika z badań bakteriologicznych, w
badanych próbkach mleka przeważała gramo-
dodatnia flora bakteryjna, wykazująca wyso-
ką oporność na wyszczególnione antybiotyki"

Posiewając materiał diagnostyczny na po-
żywki Sabouroud'a z próbek pochodzących
od dwóch krów stwieldzono obecność droż-
dżaków, które wg metod rozpoznawczych
Conanta (4) (tabela 2) określono jako Candż-
da albicans (w dwóch ćwiartkach jednej kro-
wy) i Candżda kruseż (z ek na-
stępnej krowy). Chorob szcze-
pów skontrolowano na swiad-

invit
0

invit
0

3x
1x

Streptoc. haemo-
lyticus typ B
Staph. albus
Staph. aureus
(pyogenes)

Laseczki tlenowe
Sarcina
Escherichia coli
Bact. proteus

candida albicans
candida krusei

10l11l11

11

11

0

0

0
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Szczepy

Candida
albicans
Candida
krusei

_l

czalnych wprowadzając doż),Inie dwon,l kró-
iilrom po 1 ml 10/o zarłriesiny komórek kazde-
8o szczepu. Królik zasz,czepłiony zawiesiną ko-
mórek C. albźcgns padł po 4 dniach, a z jego
narządów wewnętrzn}rch i z części korowej
nerek wyhodowano komórki wymienionego
drożdżaka.

Królik zaszczepiony zawiesiną C, krusei
przez 4 tygodnie nie w}kaz5zryą} żadnych
zmian i po tym okresie szczep ten uznano za
niechorobotwótczy,

Kwestią otwartą jest sprawa infekcji droż-
dżakóu, gruczołu mlekorvego. Droga laktogenna
jest chyba bezsporn,a w tych przypadklch.
UdziaŁ zakazo,ne,go podłoża, rąk dojarza, ście-
rek do zmywania wymienia odg,rywa-.ią również
duże znaczenie. Główną jednak rolę w nasile-
niu grzybic endogennych ma spełniać terap,ia
antybiotykami, wykorzystana przy innych etio-
1ogicznycir czynnikach wywołując.vch proces
zapatrny (7, 9, 10, 13).

Według podanego przez Rźmbau i Riour
u,zu_pełnio,nego pTzez nas schematu rozwói can-
Jidozy na skutek nieodpowiedniej terapii anty-
biotykąnri przedslawia się następująco:

R,ozwój candj{itlzy lla skutek terąpii antybiotykołvej

Ten nieob,ojętny wpływ antybiotyków na
tazwój grzybicy wtąże się z usrunięciem wraż-
]iwei na antybiotylri florv łrakteryinej, zvłła-
szc7,a wyłączenie glamcnegatywnej flory, a
przede u,szystkim Bact. coli i drob,noustroiów
z r aC zaju Ląct ob acźllus sprzy j a rozwoj owi droż-
dżaków (12). Tc zjawisko naruslzenia bioceno-
tycznej równorvagi pomiędzy poszczegó]nymi
gatunkami bakterii jest według krytycz,nej oce-
ny lltnkennela nastqpstwem brutalnej inge-
rencji cywilizacji (,,Zivilisations-Stoppe").

W dalszej kolejności usunięcie ftrory synte-
tyzującej witaminy pnowadzi do zubozenia tka-
nek w kompleks wit. Bl, wit Blz, kwas fo-
ljowy, biotynę, laktoflawinę, kwas nikotyno-
Wy, kwas pantoterr,owy, kwas paraaminoloenzo-
esov,,y i wit. Kz, co powołduje o,bniżerrie odpor-
ności w stosrunku ,do pierwotnego zakażenia z
następ,stwami. Niezależnie od tego tłu,macze-
nla możn,a również przyjąć, że łv niektórych
przyFad_kach rozu,ój grzybicy jest viyrazem
wl.bitnic antagonistyczr'ego nastawienia droż-
clzeków w stosunku do pervnych drobnoustro-
;óvg (9).

\,V takim oświetleniu faktór,v łatwiei zTozu-
mieć wpływ antybiotyków na rozwój flory
rvtórnej i brak efektów leczniczych po ich po-
daniu. Podobne sprzyjające roz\^,oj,o,wi dr,oz-
dżaków v,rarunki stwarza terapia steroidami
(1 5).

Wszystko to raz,em dowodzi, że sprawę za-
palenia wymienia na tle grzybicy traktować
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We własnych przypadkach chodziło o chro-
niczne zmiany toczące się od roku (afaza),
lub od kill<u rniesięcy (Ofaza I). U pierw-
szej krowy pierwsze zrniany dostrzeżo-
no jeszcze w 1962 r. 

- efektem l<ońcowyrn
było ,za:mamczertie" ,iednej z cwiartek (C).
Powtórnie wystąpiły one w kwietniu 1963 r.
i od tego czasu do czeTwca krowa była pod-
dana obserwacji klinicznej.

Schajma i Hotisa odcz;zny pH A : 7,
B.-7,2 D:7 poCkreśtały obecność stanu
Za.palnego.

U drugiej z tej same; obory (Cf.aza
I) pierwsze o w gruczole mlekowym wy-
stąpiły w krvietniu tr963 r. i dotyczyły ćwiartki
C przy dodatniej próbie na ,,ptzedz"daiaczu"pH 7,2 i dodatnim odczynie Schalma i Ho-
tisa. Odczyny te utlzr/mywały s!ę ze znrien-
nym nasileniem u obu krów pr"awie przez
okres Byłoby to
pośred na udzial
drożdż ym. Trud-
no rozstrzygnąć czy u pierwszej kro
ny pierwotne wywołane zostały d
mi, a wtórna infekcja była także
łem, czy też chodziło o zupełnie n
od siebie działające czynniki.

Z tym większym prawd.opodobieńst,uązem mc-

grzybica

ffii"ff
leczności.

Jego zaś udz,iał i inne flo-
ry przesłaniać mogą ja}<
również uaktywniać enie
pnocesu zapalneg,o,
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należy uwzględniając fJorę bakteryiną i pccla-
wane antvbiotyki. Dąlszc dośiviaclczenia z do-
y,.ymieniowym zakażenienr dr.ożdżakarni, prz,y
równoczesnym uwzględnieniu rózrrych drlbno-
ustrojów, mogą rzucić nowe światło na etio-
1cgię schorzenia,

Pc,zostaje rórvnież zupełnie otr,varta s|prawa
]eczenia grzybic wymienia, a talize erventual-
nych zarządzeń sanitarnych. Nie lnogą one
bvć zbagate]izowane o tyJ.e, że coraz częstsze
d_oniesienia o występowaniu grzyhic jamy ust-
nei i dalszych odcinków płzewcclu pokarmo-
wego u ludzi mogą być powiazane ze spoży-
waniem zakażonego mleka. Wymaga to rów-
nież odporł,iedniego przystoscwania do tych
badań Wojewódzkich Zakładów Higieny Wete-
rynaryinej, których współpraca z terenow\zmi
lekarzami przyniesie niewątpliwe korzyści.
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Fotoabsorpcjometryczne oznaczanie gęstości nasienia buhaja
(Skalowanic aparatu KF 3)

zal<lad Insen)inaCj1 i zwa)czaLia Niepłocności. rnstytrtt'Wet. zakład w }]y(lgoszczy
Kierownik: plof. rlr LECH JAśI{oWSKI

Il,acjonalne wykorzystanic możliwości reprodukcyj-
nych buhaja w zakłarjzie unasieniania zwierząt wy-
maga okreśIenia koncerrtrac ji plemników każdego
|-r.z)rskancgo ej akrrlatu.

W praktyce produkcyjnei zakładu najceęściej koir-
c.lntrację plemników w ejakulacie określamy sza-
cun]<owo w kornorze Bloma. Bardziej dokładne me-
tod;l określa;ria gęstości nasienia, jak p::zedstawiorra
niedawno przez Jaroszo (1961) metoda określania gę-
stości na podstawie porównania ze standardami, jak-
kolrviek bardzicj dokładna i stosunkowo łatwa, nie
przyjęła się -w praktyce zc względu na błąd docho-
dzący do 200/0 pomiaru. Podobnym błędem obarczo-
na jest metoda Karrasa (1952) oparta o pomiar zmęt-
nienia prz5r pornocy klina optycznego. Najdokład-
niejsza z metod oz.naczania gęstości - c;rtometrycz-
na - jest czasochłonira i z tej przyczyny w zakładach
nj-.pl,zydatna.'W rviększości zakładów unasieniania
za granicą szerokie zastosowanie znalazła metoda fo-
tckolorymelrycznego określania gęstości nasienia.
Odzn.acza się ona stosunkowo dużą dokładnością
i w wykonaniu jest szybka. Była przcdmiotem sze-
regu badań, przy czym większość autorów oceniła
bardzcl pozytywne jej zalety.

Jako pierwsi Comstock i Green (1939) zastosowali
metodę fotokoloryrnetryczną do oznaczenia gęstości
nasienia irykórl,,, l.",ykazując wysoką zgodność ozna-
czeń fotoko]orymetrycznych z metodą cytometrycz-
ną. ThoralLsch (1951) na podstawie swych badań do-
szedł do wniosku, że błędy popełniane przy liczeniu
plemnil<ów w cytometrze są większe, niż przy ozna-
czaniu gęstości metodą fotokolorymetryczną. Willms
(1953) pracując przy pomocy kolorymetru ,,medico"
uzyskał prostą zależność między wartością absorp-
cji światła a gęstością nasienia. Podobne ryyniki uzy-
skali Coz t Melrose (1954), Perez i Rour (IS57), Ku-
ćirek (1958), Sćach (1959) i ostatnio Ehrleżn (|961).

Wszyscy wymienieni autorzy pracowali przy po-

mocy różnych fotokolorymetrów o różnej czułości
clcmcntów śu,iatłoczułych, o różnych parametraclr
żrćlclła światła i rćlżnym wyskalowaniu tarczy galwa-
nometru. Dlatcgo też lvyniki Iiczbowe znalezionych
przez nich zależności między gęstością nasienia
a odczy-tem na skali użytych aparatów nie mogą być
rvykorzystane. Nadto, nawet aparaty tcgo samego
typu, lvytwarzane prz€z tę samą wytwórnię, wyka-
zują dość znaczne różnice wychylenia sliah gall,v:ł-
nornetru, przy pomiarze zmętnienia Iub intensyw-
ności zabarwicrria identycznych zawiesin lub roztwo-
rów. Wiąże się io z różną czułośgią fotcelcmentów
zastosolvanych rv różnych aparatach.

Ccl badań
I(azd-y indywidualny przyrząd cjo oki,oślania

gęs;tości nasienia musi przed zastosowaniem
podlegać wyskalovi/aniu i dopielo poten mozc
byc zastosowany do pomiarów, Zadanien ni-
nie;szej pracy było wyskalowanie fotokolory-
metru KF 3 prociukcji Warszawskich Zakładóvv
Aparatr_lry I-,aboratoryjncj i Pomiarowej
i określenia jego przyciatności do oznaczania
gęsto.ści nasienia buhaja. Równocześnie posta-
nowiono w przebiegu badań prześiedzić przy-
czyny i wielkość błqdow popełnianych przy
fotokolorymetrycznym pomierze gęstości nasie-
nia, oraz zbadać możIiwcści uproszczonego ska-
lowania fotokolorymetru.

Materiał i metoda
Opis aparatu. Żródłem światła w aparacie KF 3

jest żarówka z włóknem żarowym punktowym 6V
30'W zasilana ze stabilizatora napięcia. Część stru-
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